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Z najwyższego rozkazu Jego  c. h. mości ko- 
,8syja zdrowia prowincyjonalna w G alicyi udziela 
"nejszem tę powszechną naukę dla zapadających 

. ® cholerę, iż , jak tylko zachorują, natychmiast, 
j nim jeszcze pomoc lekarską otrzymać zdo-

> ożywać mają podostatkiein ciepłych napo- 
'v > a m ianowicie odwaru jęczmiennego lub ślą

c e g o ,  rosołu, herbaty z liści ślazow ych, mal-
, °wych, z kwiatu dziewanny, bzu i t. p ., aw b ra - 

wszysthich innych rzeczy, w iele  ciepłej wody; 
*ytem ciepłem i ekładzinami cały brzuch ogrze-

> i w łóżku pod dobrem nakryciem, leząc , 
s*elkiego oziębienia troskliwie chronić się;

h .gdy zaraz z początku użyte i należycie z pil- 
®̂scią ciągle czynione będzie , staje się często
ść dostatecznym środkiem do uleczenia choroby. 

Lw ow ie dnia 10. września i 83 t. ( t)

C h o l e r a  w e  L w o w i e :
ZachorownJo: w yzdro- umar- pozostało

Chrzęść: Żydów : w ia ło : ł o ;  wfcnrac:
■ *4- września: —  —  —  > 6

* i 5_____________ ___ i —  5
£»tem przez cały czas panującej cholery od d. 
• niaja aż do d. i 5 . września w ieczór: zacbo- 
w« lo5o i Z ;  wyzdrow iało 2387; umarło 2620,

j, dnin i 5tym września odbył się drugi pół- 
,c*ny egzamen głucho-n iem ych w szkole Iwo w- 
,eJ i obecni teinnz nrieii sposobność przeko- 

«?C| *** ’ ** ’ ck ° Gi*ż * powodu słabości nauczy- 
t- « później dla cholery morbus (na którą 
^ ech uozniów zmarło, a dla dochodzących, na- 
^ .*0 8  całe miesiące przerwaaą być m usiała), 
gl apłynęło utraconego czasu , przecież tych
Za 0'nicmych u czn ió w p ro w a d zo n y ch  podług

przez najwyższą nadworną naukową ko- 
^ 8y)§ przepisanych , z  ich nieszczęsnego losu 
2vv-'3 * towarzystwa ludzkiemu użytecznych
58ni°COno ’ ta  ̂ d a lece , *e oprócz czytania i pi- 
8ob*, . <*0 wyrabiania pojęć o tyle już są uspo- 
•t»o,en* ’ jakokolwiek drugim swych myśli prze?, 

wt  udzielać mogą. Ale gdy ciż głuohoniemi

1 1 1 .  16. września i 83i.

uczniow ie praw ie wszyscy są d ziećm i, które so
b ie  żadnej jeszcze pomocy dać nie mogą, i któ
rych jako opuszczone sieroty ze  wsi przy
w ieziono , a żaden z tutejszych za opiekunów 
się zgłaszających mieszczan dotąd ich przyjąć 
nie m ó g ł, aż dopókiby jakiegoś wprzód w y
kształcenia nie otrzymali przeto dyrektoryjat in 
stytutu widział się być zniewolonym , najać ną 
przedm ieścia pod nrem. 463 l /4 mieszkanie o b 
szerne z kuchnią i spiżarnią , w ziąć takowych na 
własne wychowanie i oddać ich pod nieustanny 
dozór mężowi , któryby do rozwijania w ładz 
uśpionych nietylko sztukę, ale i należną posiadał 
cierp liw ość; i któryby jeszcze Oprócz przyzw y
czajania ich do porządku, praw ości, jak i oby
czajności , zawsze im i chętnie towarzysząc , do 
odpowiednej ich wiekowi przyzwyczajał pracy; 
s ło w em , któryby im miejsce ojca zastąpił.

T en żmudny obowiązek w ziął na siebie prze
znaczony do tegoż instytutu n au czyciel, jpan 
W ic h itil, któremu za pielęgnowanie tychże sie
rot , jak i  za wykonanie przepisanego porządku , 
wolne pomieszkanie przy szkole i roczna ryczał
towa kwota l s o  złr. do utrzymania potrzebnej- 
domowej cze la d zi, wyznaczone zostały. On się 
trndni wszystkiem i ze  wszystkiego rachunki 
zd a je ; on ma staranie o jadle , o nbiorze i o w szy
stkich potrzebach uczniów ; ich potrawy nie są 
wprawdzie w ytw orne, ale są pożyw ne; ich ubiór 
nie wymyślny , ale ćhędogi. Pod dozorem na
uczyciela jadają i w szelkie zatrudnienia odbywają: 
dzikość ich zniknęła, a wesołość i skłonność do 
towarzyskości zajęła jej miejsce.

Jeżelib y  jak o w i, cokolwiek majętni g łu ch o
niemych dzieci' rodzice życzyli sobie dzieci 
swoje w tymże instytucie za mierną opłatą mnie- 
ścić i dla nich w ik t, m ieszkanie, czystość b ie
lizny i dozór w tymże Instytucie, albo ..gdzie 
indziej we Lw ow ie um ów ić, dyrektor instytutu 
zawsze gotów będzie do ułatwienia im wszyst
kiego w tej mierze z dodatkiem : iż  do bez*-
płatnego ich przyjęcia żadnego po temu nie ma 
funduszu.

Dyrektoryjat ma sobie za m iły obow iązek, 
z  wdzięcznem uczuciem do publicznej podać wia
domości , że się późaiej z tutejszych mieszczan 
pan K e lle r , piekarz , i pan Kurzweil , szewc,

)(



*tfklońić raczyli jednego % więcej dorosłych ncz- 
mrót , każdy na bezpłatne wychowanie pr-zyjąć, 
odwiedzanie szkoły dozw olić, i swego rzemiosła 
nauczyć. >

Oprócz dobroczyń ców , którzy juz pierwej do 
ustalenia galicyjskiego instytutu głncho-niemych, 
pieniężnem  wspaiciem przyłożyć się ra c zy li, w e
szło w późniejszym czasie więcej dobroczynnych 
darów. '

‘Dyrektoryjat instytutowy odżałować nie -mole 
Straty sw ojego czynnego członka , na dniu 17. 
kwietnia b. r. zm arłego , 'Franciszka Salomona,
c. k. cyrkułowego aptekarza i professora.

N ow y kurs nauk rozpocznie się go.paździer
nika i 8 3 i.

—  .Z  W iSdnia 3. 7 . w rześnia. —

D ostrzegacz austr. z d. 8. b. in. pisze-: Podej
rzenie nieświadomego -rzeczy pospóislw , ubo 
rozumowi p rzeciw n e, w przesad atoli gminny 
w ylod zo n e, jakoby zaraza ta-Jiyła jedynie czczym  
wymysłem :ządów i stanów wyższyeb , ze studnie, 
żywność i napc e zatruwano , że łekarstwasą: tru
cizną , le k a rze , urzędnicy i  księża trującymi, jak 
w in n ych  cholerą dotkniętych-hrajucb-gódne.lito- 
ści spowodowało sceny, źe w niektórych okolicach 
W ę g ie r  opanowało lud wiejski-; jednak w-koiiii- 
tetacb tylko Zemplińskim i-Spiskim -daleko roz
szerzone wzburzenie zamieniło -się w powstanie 
chłopów.

Skupione tłumy wykonywały w wielu miejscach 
rabun ki, podpalania i mordy., zgoła okropności 
rodzaju najdzikszego, we dworach szlacheckich, 
na S2 .je lic ie  1 duchowieństwie. A le samo okaza
nie się i nad wszelką pochwałę wyższe postępo
wanie kilku kompanij pułków., należących do 
tamtejszych obwodów w erbownit. sprawiło, 
że  w dniach niew ielu rozpędzono zg icje  bunto
wnicze ' hersztów rozruchu pojmano. N iektórzy 
z  tych odnieśli już prawnie zasłużona kare w do- 
raźnem postępowaniu, reszta sądom przynależnym 
oddana została.

W  pierwszych chwilach., gdy -nieszczęśliwe 
wypadki te doszły do wiadomości Najjaśniejszego 

"Pana, 3 . C. Mość raczył-natychmiast wkroczenie 
dostatecznej -siły zbrojnej z  sąsiednej Galicyi na
kazać , -tudzież Ignacego -barona C ótvós, dru
g iego  nadwornego w ice-kanclerza król. w ęgier
skiej kancelaryi nadwornej, posłać d o , wzbu
rzonych komitatów w  charakterze król. -komissa- 
rza d w o ru , k tó ry , gdy tymczasem zaburzenie 
-przez śm iałe, roztropne i raźne postępowanie 
wojska w  onych okolicach znajdującego się, utłu- 
mione zostało,, dalsze wykonywa śledztwo.

D ozw olone najłaskawiej p rzez N. Cesarzajm ci

przedstawienie teatralne w  dniu 3 o. z. m. nakę- 
rzyść uciśnionych przez teraźniejsze stosunkt-i 
dane w  teatrze nadwornym zamku cesarskiejg0■> 
a obecnością najwyższego dworu uświetniony 
przyniosło funduszowi wsparcia czystego docbf 
1387 zlr. 56 kr. w m. fc.

Królowa Jej Mość węgierska Anna Maryja, 
jąc na w zględzie ubogich W iednia, znajdu acy® 
się w donna zaopatrzenia u St. Masytn.,, racZjr. 
przesłać 5oo złr. in. k. komissyi zawiadowc*®) 
szpitala m iejskiego, w tym  c e lu , aby t a  ilość p®' 
dzieloną została między ubogich -tego domu **' 
opatrzenia. „Ilość ta , stosownie do tej najwy*' 
szej w o li ,  została w dr 1 23 . sierpnia b .t .  od 
daną na miejsce sw ego przeznaczenia. j

Jeg o  Cesarzewicowska M ość Arcyksiążę Ksf® 
raczył przeznaczyć lo o  złr. na wsparcie potrze®' 
nych -rodzin w dzielnicy W immerskiej mi*sta 
W iednie.

Książę arcybiskup w iedeński, hrabia Firmi*1 
raczył dsć sooo złr. m.k. ces. król. rządowi®1*' 
szej Austryi na wsparcie cierpiącej ludzkości.

Baron R otbschild, .przeznaczył dla. potrz®®' 
nych przez teraźniejsze stosunki 4000 złr. m- ' 
z  tym dodatkiem , iż-te summę w sześciu równy®

1 ® ■ 0 nil*ratach prześle na m iejsce swojego 
czenia.

W .miejscach niższej Anstryi R ohrau, Holi®5,11 
Gerhaus i Bachfort nie ma już żadnego choreg ' 
któryby okazywał podejrzane syuiptomata chol®*)

—- Z Wfgier. —
Gazeta presznnrśkb z dnia 6 -września zawi®*a 

następujące uwiadom ienie: Od czasu ostatnią
w tem piśmie wiadomości , nie pogorszył ?'* 
stan zdrowia wnaszem  mieście i jest jeszcze s®1® 
cej zaspokajający. W  Freszburgu -dnia 5. 
śnia t 8 3 t.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
Grzeta praska stann pisze -od .granic P®1*  ̂

pod dniem 3 t . sierpnia: Korpus rossyjski
jenerałem lejtnantem K norrin g, stojący cifg* 
o-bozem pod Kaliszem., a do którego w®*°™ 
przybyło Sooo piechoty, oczekuje jeszcze zl>s°e0 
nych posiłków  , i ma już być w.pocbodzie 10,0 e, 
-ludzi od wojska g łów n ego, stojącego w 
cach W arszawy. Reorganizacyja wojewód* ^  
ma w tych dniach nastąpić. W  odezwie 
wydanej przyrzeczone .jest .przebaczenie w*ẑ 0. 
kim zb  glyin urzędnikom , jeźli w przez,IiaCjy, 
nym czasie na swoje dawniejsze powrócą P°*anje 
O gólnie mieszkańcy- województwa Kaliskiego ^  
mają być niechętni ku rządowi rossyjikie®10'
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j,j wiadomości z W arszawy, miał polski mi- 
B| e.r w ojny, M oraw ski, podać o swoje nwol-- 
»,i B,e j 8 jenarał Skrzynecki wnijść do 4 - pułku 
),łł° gon ad y jer.

, ẑ y p i s e k :  W łaśnie teraz rozchodzi się
•W Sl ’ Potrze^nj§ca wszakże potw ierdzenia, l e  

i*k° rossyjskie przedsięw zięło wsteczne poru- 
 ̂ 6,e ; most na W iśle  pod Szilnem  m ieli oni 

]■ Zoraj zerw ać , i znajdujące się w tamtej oko- 
i ®*gazyny spiesznie przeprowadzić na lew y 
^*eg W isły. Jenerał U m iński, jak słychać', 

S* w 6000 lodzi korpus rossyjski.

yszeta praska stanu donosi oa granic polskich 
*SJ 27- sierpnia:

rcssyjskiej głównej kw atery, która jeszcze 
22. znajdowała się w Nadarzynie , donoszą:

B Wojsku nic ważnego nie zaszło. W  d. 19. 
jt l.®̂ *ięvv*.ifł był feldmarszałek rozpoznanie; 

... )Hz nadszedł w ieczó r, zanim wojska o pół 
1 nadciągnęły pod W arszaw ę, a jednakże nie 

f^ytzło do żadnej potyczki. W czoraj wie
cem  większa cześć wojska polskiego stanęła 

szańcam i, lecz  nic nie przedsiębrała. Sły- 
że 10 do 12000 ludzi posłano przeciw  

f a ł o w i  R osen , który ma tymczasem rozkaz 
jjlĵ kać b itw y , lecz  o ile  być m ole poczty swoje 

.̂*sko nieprzyjaciela otrzymywać. Jenerał Rii- 
^Ser jeS( jeszcze w okolicy Radom ia; oddział 

?)ska polskiego stoi naprzeciw niego , i mó- 
j. ? 1 ie  wczoraj słyszano hnk dział w owej oko* 
j Cł'' Jenerał Kreutz przybędzie tu w  d. 28.

6° korpusem i korpusem jenerała Riłdigera 
. z,110cnione będzie wojsko o 25 do 3 oooo lu- 
j.,1» a te p o siłk i, jak sadzą, będą hasłem do 

lżen ia  wałki. 
tjr g  ostatnich wiadomości z  głównej kwa- 
.v,.y tossyjskiej, znajdowała sie tai jeszcze w d.

®>erpnia w N adarzynie; forpoczty stały 4 
te?r,ty od W arszawy. Pierw sze oddziały,-któ- 

)®nerał baron Krentz prowadzi w pomoc feld- 
,r*«ałkowi, już przeszły W isłę.

'eta wiedeńska umieściła co następuje:
°niec Krakowski z  d. 3 o. sierpnia don osi, 

ij ®*r*y końcu swojego pisma otrzymał list je- 
a R ó życk iego , datowany z  Ostrowicza z  d. 

i t y "  m-» w którym tenże donosi, że nie ma 
srszawy pewnych doniesień, ponieważ to 

pe*St? Zupełnie-jest oblężone , wszelako tyle wie 
o j ' ? 1®.! że Polacy na swojeui lewem  skrzydle 
tał r  ! korzyści. W  tej ch w ili, w której jene- 
itę . 0zy®ki ten list odsełał, ruszył on podług 

G,eS° doniesienia ku Radomiu.
Szląska donosi z Kalisza z  d. 2. wrze- 

Korpus jenerała Kuorring cofnął się w o-

kolice Sieradza i W ie lu n ia , a w  Kaliszu zosta
w ił. komendę kozńcką. U m y s ł y  są dzisiaj cokol
wiek niespokojne , albowiem wieści biegają , że 
P olacy pokazali się w Płocku Inb około Płocka 
i m ieli przybyć do Uniejowa1 P ierw sze zdaje 
się potwierdzać. W szelako ogólnie jesteśmy tu 
mało zawiadomieni o stanie stosnnków.

W iadom ości wprost odebrane z głównej kwa
tery cesarsko-rossyjikiego feldmarszałka hr. P asz
k iew icza , datowane w B łonia d. 18 sierpn ia, 
Zawierają co następnje:

W  nocy z d. 14. na i 5. t. m. opuścili Polacy, 
niewiadomo z  jakiej przyczyny, mocne swoje sta
nowisko w położeniu moczarnein i lasami okry
łem nad rzeką R aw ką, wraz i oszańcowaną wieś 
Bolim ów. Feldmarszałek Paszkiew icz ściągnął 
zatem pierwszy korpus Pahłena I ., stojący pod 
Ł ow iozem , na prawy b rzeg  B zu ry , a jenerała 
lejtnauta Nostitz z  dwoma brygadami jazdy wy
słał na lew y b rzeg  w kiernnkn kn Soohaczewu. 
W  d. i 5. rano posunęła się przednia straż jene
rała W itta , postawiwszy most na R a w c e , ka 
Szym anow a, gd zie  spotkano tylną straż nieprzy
jacielską , która tego miejsca i przejścia, p rzez 
moczarną rzeczkę Plisią bronić chciała ; po ma
łej ntarczce, w której Szymanów granatami spa
lono, opuścił, 1 tylna straż swoje stanowisko i  zrzu
ciła most. Tymczasem postępowało wojskc z B o
limowa za pr sednią strażą we dwóch kolumnach, 
z  których jedna pod hr. Pahlenem w  lew o p rzez 
Umin i Kurdwanów ku Skoluikom posuwała s ię , 
druga zaś szła prosto ku Szyuianowu. Feldmar
szałek sam udał się do przedniej straży pod Szy
manowem, która w szczęła potyczkę z nieprzyja
cielem  i o godzinie 6tej wieczorem  udało się 
zepsuty przez nieprzyjaciela na P lis ie  most po- 
alawić , poczem  osadzono Kaski i zajęto stano
wisko przed tą wsią. N ieprzyjaciel zaś ze swo
je j strony rozwinął 18 batalijonów piechoty, 24 
szwadrony jazdy i 24 d zia ł; tu w szczęła się po
tyczka , w której Polaoy przez ataki przedniej 
straży hr. W itta i przez równoczesne posunienie 
się jenerała lejtnanta z  Sochaczewa zostali po 
niejakiej stracie do odwrotu zm uszeni, i takowy 
gdy się zm ierzchło uskutecznili. W ojsko sta
nęło w koczowitkach po obudwóch brzegach 
P lis i , m ianowicie w ielki książę M ichał z gwar- 
dyjami na lewym  brzegu pod Szymanowem , kor
pus grenadyjerów pod Kaskam i, pierwszy kor
pus Pahlena I. pod Dembówkiem w połącze
niu z jenerałem lejtnantein Nostitzem. Przednia 
straż jenerała W itta stanęła pod Zongolineiu w 
kierunku ku B ło n io w i, gdzie także i feldmar
szałek swoję główną kwaterę przeniósł. Jeńcy 
m ów ią, że jenerał Dembiński po 24 godzinach
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w idział sie być zmuszonym do złożenia dowódz
tw a , i że°jenerał Prądzyński, jeden z najzapa- 
leńszycb , ale oraz i najzdolniejszych oficerów 
mianowany jest naczelnym wodzem. W  d. 16. 
cofnęło się wojsko polskie ku W arszaw ie, i to 
tak spiesznie, z e ' przednia straż, która się hn 
Utracie (pod W olą) posunęła, nie mogła ja zmu 
sić dó stoczenia potyczki. W^ojsko rossyjskie 
m szyło  ku Błoniow i. W  d. 17. rozkazał feld
m arszałek hr. W ittow i zrobić rozpoznanie kn 
W a rsza w ie , które tenże jenerał z pnłkami uła
nów nowo-arcbangielshim i ukraińskim, tudzież 
pułkiem  Kozaków attamańskich wykonał. P rze
dnia straż tego korpusu już się była pod W o lę  
posunęła', gdy nieprzyjaciel rozw inął przeciw 
onemnż przewyższające siły  i zmnsił go do od
wrotu i wraz z trzecim pułkiem linijowym pie
choty posunął się ku Broniszom , miejsce to osa
d ził i stanowisko swoje wsparł 6 szwadronami 
jazdy i dwoma działami. Jenerał W itt przeko
nawszy s ię , iż  położenie miejsca dogodne jest 
dla jazdy, kazał onejźe nderzyć na nieprzyjaciel
ską rezerw ę , a przez to zagro'r'ć  odwrotowi 
stojącej w Broniszach piechoty. Poruszenie to 
pow iodło się zupełn ie; pułk nieprzyjacielskiej 
piechoty opuścił Bronisze, uform ował dwa czw o
roboki batalijonow e, na które wszakże dwa pułki 
ułanów uderzyły i takowe rozbiły. O ddział uła
nów zdobył obadwa d zia ła , podczas gdy jenerał 
lejtnant Siw ers z  kilkoma szwadronami huzarów 
rzu cił się na kaliski pułk strzelców konnych, 
i z  wielką onegoz stratą zmusił go do u cieczk i; 
w  tej potyczce straży przedniej oprócz wielki* 
liczb y zabitych utracili Polacy 1200 jeńców i 
dwa dział W  d. 18. miała się rossyjska g łó 
wna kwatera przenieść do Nadarzyna.'

Rossy ja.

Gazety pjtersburskie z d. 21. sierpnia zaw iei 
rają następujący nkaz do rządzącego senatu z  d. 
i 5 . sierp, wydany: Nabór do wojska , manifestem 
z  dnia dzisiejszego nakazany , rozkazujemy usku
tecznić n« zasadzie następującej: 1) Nabór ro z
pocznie się z  d. i 5 . Listopada b. r> i zakońezy 
sie we dwócb miesiącach. 2) Senat rządzący wy
da p rzep isy, aby wciąj  1 przeznaczouego czasu 
pozostali z dawniejszych naborów rekruci dosta
wieni zostali. 3) Rekruci nie maja być młodsi 
od lat 20, a nie starsi nad 35 , i miary nie mniej
szej jak dwa arszyny i  dwa werszki. W zględem  
ułomności ciała zachowywać cię należy wedle 
przepisów podczas ostatniego naboru wydanych. 
4) Nabór w miastach guberskich i powiatowych 
odbędzie się za wzajemnein porozumieniem się 
gubernatorów cywilnych i wice-gubernatorów z 
"narszalhaif’ szlacheckimi guberuij. 5) D ozw o

lono jest przyjmować kwity za rekrutów. 6) 
oporządzenie rekrutów przyjmowana będzie 
ty c h , którzy takowych mają dostaw ić, warto*® 
pieniężna podług najniższych cen ; przeto pr*7 
teraźniejszym naborze pobierane będą na Op°. 
rządzenie każdego rekruta tylko trzydzi*sel 
trzy ruble. 7) Miasto żywności dla każdegb_r® 
kruta od ty c h , którzy t.-kowych mają dostawi*®’ 
należy pobierać wartość pieniężną , podług ®®° 
targow ych , istnącyck w każdej gubernii w oz**1® 
naboru. 8) Nabór do rekrutów z pomiędzy D ra® 
litów , przepisany ukazem z d. 7. września i 827’ 
uskuteczniony będzie podług zasady, w yd an i 
wraz z  tymże, osobnego regulaminu i podług °* 
nego przepisów. 9) Rozporządzenia we wzg*«” 
dzie wojskowym poruczyliśm y kierującemu s*1®' 
bow i jeneralnem u, polecając szybkie ukończę'1 
tego naborn w czasie oznaczonym staranno!®1 
rządzącego senatu.a

Francyja.
Izba deputowanych trudniła się w d. 29. sierP' 

n i a , w biurach, rozbiorem  projektu do
0 izb ie  parów. Na kilka godzin przed roZp°‘ 
częciem  się posiedzenia zebrało się w ielo o*“° 
bionych krzyżami lipcow em i w liczb ie  3oo, w®*' 
miarze wystąpienia w massie przed kratki
1 'przełożenia zażaleń ńa powolność , z  jaką p® 
stępnje komissyja w  pracy swojej do nagród *■?” 
rodowych wyznaczona. W szelako zatrz* ma1
w  jednem z  p o d w órzy , dokąd zawiadomiony 0 
ich  przybycia prezydent iz b y , Girod de 1’A1/1’ 
udał się natychmiast. Przedstaw iwszy im O1® 
przyzw oitość zam iaru, w ezw ał i c h , aby sk®* 
g ę  swoje podali przez depntacyją, a nie w 
sie. Oddalili się w ięc , zostawiwszy depo1* 
cyją, która zastrżegła sobie rozm owę z  pan®11! 
Lafitte. P rzyrzekł on im zasiągnać wiadomo*®1 
u komiśsyi względem  przyczyn tej zw łoki i P°” 
pierać ich reklamacyje. j

Na tern samem posiedzeniu izb y  deputowany® 
mianowani zostali komisarze do binr dżiewif 
c in , którym zlecono roztrząśnienie projektn “ 
praw a, przełożonego przez prezydenta rady>. 
tyczącego się zmiany artykułu 23 . konstytucy1’ 
ściągającego się do parów. Następujący. dep0_ 
towani komisarzami obrani zo sta li: ») VienB®*j 
2) D evanx; 3) B erenger; Ą) Daunou; 5) 
rze piatem pomiędzy pp. Rambnteau i D DP°n 
(de 1’Eure) musi być jesacze rozstrzygnięto; 
G uizot; 7) Keratry; 8) Ganneron; 9) Scbon®®j 
—  Gazety mirdsteryjalne, mianowicie JoUf 
des D e b a ts , JSouvelle France  i M essagcr 
dowane są Ł;rdzo z tych w yb o rów , P0Die<Vl  
wszyscy konkurenci z o p p o zycy i, jako to : rj' 
Bernard (de Rennes), Dubois A ym e, Thouv
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ael ,  Sappey t de T rą c y , O dillon B errot, Cor- 
^enin i  Aguado w  mniejszości pozostali-. —  
Mniemano, że homissyja poda zdanie swoje d. 
d- Września, i  ze  rozpraw y o projekcie tym we 
cztery lub pięć dni po tern nastąpią.

P. Barthelem y, antor satyr wierszami ,  1 tóre 
tygodniowo pod tytułem JSemesis w ychodziły , 

26. sierpnia od policyi poprawczej na jedno
miesięczne w ięzienie i  200 fr. hary pieniężnej 
skazany został za t o ,  ze pismo czasow e, traktu- 
l§ce o- p o lityce , wydawał bez kaucyi-, i nie w y
pełniwszy żadnej z-przepisanych prawćm formal
ności. P . Barthelemy apelował.

Niderlandy.
Ilzieńnih haagski Staats Courant z  d. 26. sierp

nia donosi co następuje: »Ich król. wysokości
k*iąię Oranii i książę Fryderyk odjechali z tad 
z®owa do armii. —  W ojsko nasze w powrocie 
z Belgijnm zajęło znowu dawne swoje stanowi
ł a .  Zeszłej środy na lin ii naszej od Falkei^-’* 
'''aard do Goimfe pokazały śię patrole jazdy fran- 
cOzkiej, które tn i ów dzie zadając żywności , za
płaciły za takową i oddaliły się. Patrole te za- 
Pcwne przekonać się chciały, czy wojsko nasze 
lo t n ie  ziem ię belgijską opnściło.a

Tenże dziennik z dnia 29. sierpnia donosi : 
®^Pczorsj z południa wyjechał król z tąd ku 
l ranicoin północnej Brabancyi , dla nczynienia 
Pr*eglądn wójsh powracających z Beigijum  ; kró- 
°Wa jejmość i książę A lbrecht praski towarzy- 

'*z9 królow i w  podróży. Reszta książąt i księ
żniczek król. dom u, jakoteż książę Albrecht prn- 
*ki jnż się tam wprzód ndali. Król i książęta 
?dprawią dzisiaj na pola pod Aghschen m iędzy 

.I0dhoven i Aerschot przegląd drugiej i trze- 
C,fj dyw izyi wojska , brygady jazdy i artyleryi, 
5 jutro na polu pod G ilzę  pierwszej dyw izyi, i 

y^ izyi i brygady ciężkiej jazdy. W  tych dniach 
*atrndnione było mocno ministerstwo spraw ze
wnętrznych i  sekretaryjat stanu, a wczoraj, wy- 

ało wspomnione ministeryjum nrzędnjka do na- 
zyoh pełnomocników w Londynie. Rząd otrzy- 

dzisiaj depesze od swojego posła w Zjedno- 
Y*°nych Starach Ameryki północnej z N ow ego 

° rku, potwierdzające zupełnie wiadom ość, że 
Q*elka część klejnotów , skradzionych księżnej 
^ ranii We w rze£niu 1829, wynalezioną została 
t n* 1. sierpnia w Nowym Yorku., i mają grnn- 

nadzieję, resztę wynaleźć. R o zb ó jn ik , 
,0ry s-if starał u c ie c , i'którem u się dwa razy 

st ł przed tym i, którzy go śledzili , z o 
śki na^0niec  uw ięziony; jestto W ło ch  nazwi- 
łr  e,n Carrara ,  ma- być szczególniej wprawny i

*ny‘ garnitnrów skradzionych Llejno-
leszcze mają dawną, oprawę i dla tego ła

two je  można było poznać jako własność • k się
żnej. ■ W  badaniach przedsięw ziętych wyznał ju z . 
Carrara faktum i  poczynił o d krycia , gdzie jest 
resztą skradzionych rzeczy ukryta, a

Beigijum. *
Król Leop old  odprawił d. 27. sierpnia p rze

gląd kilkn pnłków francuzkich , przybyłych do 
Brnxelli. Zdumiewano się powszechnie nad p ię
kna postawa wojska. Król wszystkich oficerów 
zaprosił na obiad.

Goniec Brnxelski pisze pod d. 27. sierpnia: 
p-Zapewniają, że protokół no wy ,  podpisany od 
pełnomocnych pięciu mocarstw , a oznaczony N . 
54. , przesłano do B ruselli i że takowy p rzez 
sir Roberta A d air , posła angielskiego- na dworze 
naszym , rządow i belgijskiem u udzielony został. 
Jak twierdzą , następująca ma być treść tego do
kumentu dyplom atycznego: Pełnomocni pięciu
mocarstw sądzą za rzecz potrzebną królowi jmci 
niderlandzkiemu i rządowi beigiskiem u propo
nować zawieszenie broni na sześć tygo d n i, w 
ciągu których poda konferencyja pośrednictwo 
sw oje, by pojednanie między Holandyja i B e l- 
gijum przyprow adzić do skutku. 'Tym czasem  
wojska obu stron, prowadzących wojnę, cofną się 
na te same stanowiska , jakie przed rozpoczęciem  
kroków nieprzyjacielskich zajmowały. Zaw iesze
nie broni zawarte zostanie za pórękojmią mo
carstw , a gdyby strona która w przeciągu czasu 
tego takowego nie dotrzymała , wystawiłaby się 
na oczywi-stą nieprzyjaźń mocarstw.a

Monitor belgijski donosi , że rząd odebrał do
niesienie, którem potwierdza s ię , że Holendrzy 
opanowali na nowo kilka miejsc we Flandryr i  
tym sposobem znown kroki nieprzyjacielskie ro z
poczęli. —  Zdarzenie to zrobiono natychmiast 
przedmiotem udzieleń dyplomatycznych.

Pod d. 25 . sierpnia wydano w Tirlem ont na
stępujące rozkazy ze względu na poroszenia woj
ska francuzkiego : D ywizyja Hulot wraca przez.
Rruxellę do Francyi; uda się do L ille  i  d. 28.. 
stanie p rzez Brusellą w Holi , gd zie  d. 29. w y
pocznie. D yw izyja T ybu rcego  Sebastian! wróci 
do F ran cyi} pułki tejże udadzą się przez Namnr 
do G ivet i przez Mon* do Yalenciennes. D y- 
wywizyja Teste zajmie stanowisko w okolioy Eo- 
ghien , w obozie z baraków. Bateryja artyleryi, 
towarzysząca dywizyi H ulet, połączy się znowń 
z dywizyją Teste. Brygada jazdy L aw oestin e» 
pospieszy za- tą dywizyją. Dywizyja- Barrois zaj
mie stanowisko wNa mu r ,  albo raczej w okolicy 
miasta te g o , w obozie z barraków. Za dyw i
zyją tą uda się brygada jazdy Dejean. Dynizyj® 
jazdy (kirysyjery) barona Gerard rozłożoną zo 
stanie po obu brzegach Sarnbry. Brygada O t-
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feans powróci do F ran cyi; d. 26. będzie w B ru - 
x e l l i , d. 27.- w Hall,, d.- 28. w S o ig n e s ; d.. 29, 
w B rain e  le  €001 te i lam dalszych rozkazów 0- 
czekiw ać będzie. Rozmaite1 poroszenia te  wy
konane bye maja d. f .a. września.  ̂ L iczbę woj
ska , majacego niezw łoczn ie wrócić ^ranc^-,,
lic zą  na 20,000'. Główna kwat< a ma być w d. 
26. do N ire lle s  przeniesioną. P ierw szem  miej
scem pobyto tej ma być Lowanijum , drugiem 
W sw re S , trzeciem  N iveiles. Chcą na każdy spo
sób zapobiedz temu b y  główna kwatera przez- 
B rn se llę  n ie  przechodziła.<c

Czytamy w Dzienniku AntwerpsRim r ra
dością największą- zawiadamiamy stan handlowy 
i  publiczność,- ze  żegluga po SR. Idzie c la wszy
stkich bander jest wolną , jak to' było przed roz
poczęciem  kroków nieprzyjacielskich. « enerał 
Chasse pisał do jenerała Tabor list następujący: 
sPanie Jenerale! Na iisfc w czorajszy waćpana 
mam zaszczyt odp ow ied zieć, ie  na mocy rozRa- 
zu Rróla jmci nide.landzRiego , odebranego w czo
raj przez dowódzcę floty antwerpskiej,  żegluga 
po Skaldzie znowu- do- tego' stanu przywróconą 
została,, w jakim była przed rozpoczęciem  Rro
Rów nieprzyjacielskich i  ze  na mocy' postanowie
nia tego  wydałem potrzebne1 rozkazy , a iby tej
że1 bez różnicy bandery żadne trudności' czynio
ne nie były. Uważam to b yc rzeczą zbytnią ,  
w zyw ać Ru temu waćpana,. byś1 z e  swojej strony 
także u d zielił potrzebnych rozkazów , ażeby o 
krety holenderskie ,  służące do związków z twier
dzą , rów nie szalow ane b y ły ,, i  ażeby przeciw  
tym że nie przedsiębrane żadnych RroRów nie
przyjacielskich. —  Tw ierdza w Antwerpii* d'. 27, 
sierpnia f 8>3 i* fpodp )■ Baron* Chasse.®

‘ Prussy.

O d czasu wybnchnfenia chorpby a i  Jo d. 3. 
września zachorowało w B erlin ie w o gó le  17  0- 
sób , z  tego umarło i 3 , nikt nie- w y zd ro w ia ł,a  
w ku racy i było- jeszcze 4.

Gazeta Serlińsk® Haudego i Spenera p isze pod 
d. 3- b. m .: v W  stolicy tntejszej od d.. ii do d* 
2. w południe trzy tylko osoby zasłabło na symp- 
tomata* podejrzane o  cholerę i z tych d wie umarło 
a w o gó le  dwie jeszcze tylko* znajduje się  w Rct- 
raeyi.®

Gazety berlińskie zawierają następujące uwia
domienie • sPoniew aż cholera azyjatyoRa poka
zała się tu i n wielu jpunkfach prowincyj’ P u
na or za i- Brindeburga z le j  strony O d r y , rozka
zano* nie tylko wyciągnąć wojskową liniją celem

zamknięcia granic w zdłuż E lb y  od król. snshief 
do król. hanowerskiej g ran icy , yrzy  której 
ko koło T orgaw yi W itten b ergu , Rosł»wy, Mag
deburga i Sandawy zrobione zostaną miejsca prze-: 
ch o d o w e, ale umyślono- oraz- wyciągnąć taki. sad1 
kordon od ujścia Nissy do O dry p rzez Gubeo 
.do K otbus,  a potem w zdłuż Sprer aż do król*, 
saskiej granicy. Berlin- d. 1. W rześnia i 83 i-

W  Szczecinie zasłabło d. 3o. sierpnia 7 osób, 
z tych żadna n ie  wyzdrowiała ,  umarło 5 , a w 
knracyi zostało 2'; do tych przybyły, di ia 3*- 
sierpnia1 4 o s o b y , które zasłabły, z  tych i*' 
dna nie w yzdrow iała, umarło 6 ; przeto nikt ^  
knracyi nie pozostał; ogółem  zasłabło 11 osób 
i  wszystkie pomarły.-

W m ie ście  T y lz ie  ,  gdzie  w m iesiąca lipca O' 
kazały się  w pra wdzie podejrzane słab o ści, al® 
cholery nie było je s z c ze , takowa istotnie d. 22' 
sierpnia wybuchła i do d. 26. sierpnia zachorO' 
walo osób t 6 ,  a 6- umarło.

Szwecyja i Norwegija1.
Donoszą ze  Sztokolmn pod d. 26. sierpnia' 

»Jej- król. dostojność księżniczka następczyni tro 
nn onegdaj po- południa o godz. 5 ijtz w zsmR® 
Drótfninghoim* powiła szczęśliw ie syn a, htór/ 
na chrzcie ś. dostał im ię Mikołaja Augusta z ty' 
tułem księcia- D euharlii. S zczęśliw y wypadek 
teń natychmiast mieszkańcom stolicy wystrzała®* 
arfyleryi ogłoszony został. Jego  królewska mość 
z  dostojną małżonką swoją ,  z książęciem następ®? 
tronu i  w towarzystwie św iadków , którzy podłng 
dawnego zw yczsjn p iz y  rozwiązaniu następczy*1’ 
tronu- obecni b y l i , wraz z dworem swoim i wiel*1 
urzędnikam i,. przybyłym i do Drotningholm, przy' 
fomny b y ł uroczystemu Te D e u m r odprawiane' 
mu p rzez w ielkiego  jałmuinika i  dziękował 
pa<rzności za zd arzen ie, które na nowo zap®' 
wLiająe trwale szczęście i  przyszłość Rrólest^ 
obojga , spełniało oraz życzenia i nadzieje do®11 
królewskiego* ̂  tudzież wszystkich wiernych pod' 
danych jego król. mości. Dnia tego  samego * 
fu w stolicy odśpiewano' Te D eum  we wszystki®® 
kościołacb ,  na któreur obecną była mnoga il° s 
mieszkańców wszystkich stanów , nczuciem f°"  
dzięki ku Najwyższemu ożywionych. Za ku®®** 
do nowonarodzonego książęcia zaprosili król®" 
stwo ichm ość: cesarza jmć Rossyi i je jcessf*4 
wiczowską mość wielką księżne H e le n ę , ®a 
Żonkę w ielkiego księcia Michała. Księżna 
sfępezyni tronu jest zupełnie zd row a,  także 
nowo narodzony książę.®

(Do tego Nrtt. Gazety dołączony jest Nr. 37. Rozmaitości.)

Redaktor: Mikołaj Micbslewiez ;  —  Drukiem : Piotra Piłlera.



Do d a t e k  n a d z w y c z a j n y

do nru. 111. Gazety Lwowskiej z r. 1831*

K ró lestw o  P olskie.

—  Z Krakowa d, iĄ. września. —

Odebrane dziesiejszą stafetą o godzinie 3ciej 
p ę d o w e  deniesienie o ważnych na lin ii bojo- 

i zaszłych wypadkach dosłownie umieszcza my :

■Z obozu pod  Kunowem  d. 12. w rzcś. r. b.

. Dnia 6. przeszedłszy W ierzb icę  pod M odrze- 
)°yvicami awangarda nasza zabrała placówkę zło- 
°ną z i3 . strzelców konnych, jednego podofi- 
tra , porucznika Zobielina i 2 K ozaków , a 

^ nocy tegoż dnia pod Krzyżanowicami jeszcze 
^ ó ch  na w idecie stojących zdięto. Następnie 
P°d Ciepielowem  dnia 8. w  małej utarcze z Ko
ckami ubito 2 i 9 w niewolą wzjęto. T egoż 
*asu przybył einisaryjusz z  W arszawy z po

wtórzeniem zaszłych w  W arszaw ie wypadków, 
^nia 9. pod Chodczą górną spotkany szwadron 
^agonów przez jazdę wołyńską rozbity został, 
J^ięto w niew olę 25 , ik«oitana Rybinina. W  ce- 
{?_ zniesienia mostu pod Kazimierzem z  bliży- 
lsniy się pod Janow iec, piechota nieprzyjaciel- 

garnizonem stojąca u ekła do szańców przed- 
'"ostowych, zaledwieśmy czterech zachw ycić mo- 

Dokonanie zniszczenia mostu było niepo- 
°hnem , z jednej strony niedostępne bagna,

* innej przebycie 2 mostów pod silnym ogniem
* bateryj i szańców , silne stawiły przeszkody; 
'VsZakze te nieodw iodłyby żołnierza naszego, 
gdyby otrzymana wiadomość o zbliżeniu się 
^tidigera nie zmusiła nas do odwrotu.
, Hówno że dniem t o g o ,  drogą po nad W isłę  

>r]pus nasz w ziął kierunek ku Lipskowi. Od 
^hodczy w ielkiej począwszy aż do Grabowca 
■Ptzez W o lę  Solecką i Lipsk atakowani by- 
,ls,ny od R udigera , który przeszło 12000 miał 
*°lnierza i 20 dział. O gień armatni od godzi- 

lotej rannej do 9. wieczorem  trwał nienstan- 
Pod Lipskem piechota polska bagnetami 

. Opierała dwukrotny atak kilkanastu szwadronów 
n*ePrzyjacie lsDiej. Z  naszej strony liczba 

abitych, rannych i w niew olę w ziętych do 200 
^°chodzi, w tych ostatnich jest pułkownik Kwiat- 

°'vski z legii pieszej litewsko - wołyńskiej, 
jf ‘•yeprzyjaciel jak wielką poniosł klęskę obli- 

?yó trudno.

W czoraj stanęliśmy pod Kusznowem , a dnia 
dzisiejszego rano p rzybył z  Modlina kapitan 
N ieszokoć z artyleryi pieszej z doniesieniem ; 
że dnia 6. b. in. zgromadzone siły niepryjaciel- 
skie o godzinie 8 rannej zaczęły atakowanie 
W arszawy, dwa batalijony i 3 pułku i jeden ba- 
talijon pułku 8 pod jenerałem Sow ińskim , bro
niły od strony rogatek W o lsk ich , gdzie  najsil- 
nej uderzał n iep rzyjaciel, zajęto pierwsze szań
ce , już wróg na okopy się w d zie ra ł, kiedy je
nerał Rybiński z brygadą nadciągnął i  przeszło 
dziesięć tysięcy trupem położył.

Nazajutrz dnia 7 feldmarszałek Paszkiew icz żą
dał aby miasto kapitulowało , oświadczając , że 
z  25o dział, na lin ii postawionych, każe dać ognia. 
Gdy to wezwanie shutku nie w zięło o 1 po po
łudniu na wszystkich punktach wojska rossyjskie 
wdarły się przez wały między jerozolim skie 
i mokotowskie rogatki, pomiędzy Laboratorijum i ' 
W olskiem i; ale pułk. pieszy 26 na wszystkich, 
punktach odparł je, o 11 w nocy oblężenie wstrzy
mano.

Nazajutrz z  obawy „ aby pożar, wszczęty na 
przedmieściu, nie rozszerzył się i nie zniszczył 
murów miasta, wojsko ewakuowało stolicę ; na
stąpiło do czasu zawieszenie broni i kroki nie
przyjacielskie wstrzymane. N ieprzyjaciel stracił 
przeszło dwadzieścia tysięcy , jenerałowie Geis- 
m ar, G orczaków , Ulasów i prawie wszyscy do» - 
wódzcy ran n i, sam feldmarszałek mocnej dostał 
kontuzyi.

Armaty , ' amunicyja, wszystkie środki ao obro
n y , rzą d , sejm -jące stany i  w szelkie władze 
przeniosły się do Modlina, skąd wódz naczelny, 
j. d. M ałachowski (do dowódzców korpusów pol
skich) następującą z d. 9. września przesłał odezwę.

Mam zaszczyt uprzedzić jw. jenerała, iż wsku
tek zawieszenia broni przy ewakuacyi W arszawy 
nastąpionej , kroki nieprzyjacielskie do dalszego 
rozkazu ustają ; jw. jenerał przeto wydasz potrze
bne rozk azy , ażeby do tego zastosowano się, co 
jednak bynajmniej nieuwainia od zachowywania 
zwykłych środków ostrożności militarnej.

Uprzedzam jw. jenerała, iż jenerał Krukowiecki 
złożył urząd prezesa rządu narodowego i żadnego 
teraz w krajn nie posiada urzędu. Co do innych



szczegułów  służby jw. jenerał zastosuje się do 
dyspozycyj: które mu w. Kapitan Nieszokoć 
za k o m inun ik uje.

Jenerał Romarino d. £2. s. wyszedłszy z Pragi 
ścigał Korpus Gołowina i Rosena, który po dwa- 
'Kroć za Łukowein i Międzyrzeczem rozbił, ztad
d. 5o. za niedobitkami pogonił przez Biało ku 
Brześciowi Litewskiemu.

Pułkownik Szaniecki z  2 kompanijami piecho
ty i 2 szwadronami jazdy, wysłany z korpusu 
Romarina na partyzanta w  Lubelskie, przeszedł
szy W ie p rz  powyżej Krasnego Staw u, rozegnał 
2 szwadrony jazdy nieprzyjacielskiej, i zabrał 
W . niewolą podpułk. D okulow skiego, podszefa 
sztabu jen. Rajsarowa majora Serakowa , sztabs
kapitana Męcińskiego od artiłleryi konnej z kor
pusu Riidigera i oncera od piechoty,; —  atako
wany następnie od przewyższającej s i ł y , szczę
śliwie i bez żadnej straty przebył W isfc  pód 
Zawichostem, i dziś z oddziałem stanął w San
domierzu.

W  innej stronie wysłany szwadron Kaliski pod 
Piotrkowem atakował szwadron Huzarów pod je
nerałem Tyszynem , rozbił  go i wymienionego 
jenerała zabrał.

O północy z d. 26. sierp. (7. wrz.) rozpoc zeli

Polacy układy. Przysłany od nich jenerał P 
dzyńshi oświadczył, że naród Polski gotów jes 
poddać się swemu prawemu Monarsze. Pi*ł 
był potein do głównodowodzącego sam jenc" 
rał Krukowiecki o lotej godzinie z rani. I®c 
nie wykazał się pełnomocnictwem sejmu. Jencra 
naczelnie dowodzący, przekonany, że ina jeszcz® 
dostateczny czas do przypuszczenia szturmu, Z®" 
zw olił  na zwłokę do godziny jiierwszej po P° 
łudniu. —  Jenerał Krukowiecki oirzymawsi 
zupełną władzę od swojego rządu , zadał jeszcz 
półgodziny do namyślenia się, a gdy i po upł;" 
nieuiu tego czasu odpowiedzi jego n ieb yły  z® 
dowalniające, nakazał feldmarszałek dalsze dzi*' 
łanie rozpocząć.

W  ciągu nieustającego dwugodzinnego mOl' 
derczego Ognia dziaiowegó, który silny w w i d 11 
miejscach pożar sp raw ił , wojska nasze przy o'
głosie bębnów, ruszyły do szturmu ; głęboka, pab

W iadom ości od wojska rossyjskiego.
—  _Z W arszawy d. 28. sierp .' WrzeJ.) —

P o  przybyciu wszystkich oczekiwanych posił
ków  do głównej siły działającej armii rosyjskiej 
wyznaczony był 25 . sierp. (6-wrżeś.) dp szturmu 
W a rs z a w y ,  w tern przekonaniu, że korpus pol
skich wójsk pod dowództwem Romarina znajduje 
się jeszcze pod Brześciem Litewskim. W  skutku 
tego na dniu 2 5tyin sierpnia wojska nasze, zb li
żywszy się w nocy ku Warszawie, ze  switein roz
poczęły  szturm w kierunku od traktu Kaliskiego, 
zasłaniając skrzydła oddziałami kawaleryi prze
ciwko wycieczkom nieprzyjacielskim działające- 
ini. Ru południowi 3 oddzielne reduty i nader sil
ne fortyłikaćyje przy Woli po upornej, z  rozle
wem krwi połączonej obronie, wzięte zostały 

- szturmem, 25 dział, dostało się w ręce nasze, 
wszyscy dowódzcy redut lub polegli na pobojo
wisku , lub zajęci w niewolę ze znaczną liczbą 
©fficerów i do dwóch tysięcy szeregowych.

Tym  czasem Polacy zagrażali prawemu nasze
mu! skrzydłu, a potym rzuciwszy się na centrum, 
silnie nacierali na jenerała gr. P ah le n , aż na 
wysLrzał z  ręcznej broni. L ecz zostali odparci 
st wielką sLrata.

sadami umocniona fossa, mocno obwarowane fot' 
tyfikacyje , w części z blokkuzami, otoczone)!*1 
wysokieini szańcami i rozpaczająca ze  strony P °' 
laków obroną tychże , jako ostatecznego już km 
szenia się , niezdołały wstrzymać natarczywości 
postępujących wójsk naszych,Które, pomimo naj' 
silniejszego odporu piechoty na każdym kroku 
drugą zajęły lir)ijg fortyfikacyi.

Między temi fortyfikacyjaini a miejskiemi wa
ła mi wszczął się najsilniejszy długotrwający ogieu 
ręcznej' broni ; nieprzyjaciel bronił sję z  zacig' 
tością , lecz poinimo tego ku wieczorowi na
reszcie wojska nasze przezwyciężyły go, i opano
wały ostatnie fortyłikaćyje Polaków , wały miej
skie i najbliższe za niemi domy. Nieprzyjaciel 
osiągnąwszy posiłki , kusił sie jeszcze trzyma0 
się u jerozolimskich rogatek, lecz ' opór ten by* 
krótki i musiał uledz męztw-u. wójsk naszych.

Tym czasem noc nadeszła i wojska musiaty
w  tym stanowisku do świtu p o z o s ta ć .  W  nocy'
porobiono w części przedpiersienia przez nas za* 
jętego do 100 otworów, i wszystko juz było gotow* 
do stanowczego działania na środek miasta, lec® 
rząd Polski, widząc na koniec zupełną niemO' 
możność obrony, z  wieczora jeszcze zaczął f*a 
nowo układy. —  Z  rana 27.sierp. (8.wr.) skończyły 
się takowe. W  skuiek tychże arinija Polska utraciw
szy w 2 dniach trzy linije bardzo obronnych 
fortyfikacyi, 6000 niwolnika ze 100 działami, 1 
widząc się w niemożności utrzymania Warsza
wy, opuściła miasto, i przeszła przez Pragę 1 
Modiin ku P ło c k u , stosownie do p o c z ą t k o w i ®  

wydanego najwyższego manifestu. „

d


